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»GA ZETA OLSZTYŃSKA« z bezpłatnym doda
tkiem »GOŚĆ NIEDZIELNY« wychodzi trzy razy 

na tydzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — 
K o s z t u j e  kwartalnie w drukarni 80 fen., na 
pocztach 1 markę, z odnoszeniem w dom 1 m. 25 fen.

Dziś: Dezyderinsza.
Jutro: Joanny, 
Pojutrze: Magdaleny.

O j c ó w  m o w y, O j c ó w  w i a r y  

B r o ń m y  z go dn i e :  mł ody ,  s t a r y .

Za o g ł o s z e n i a  płaci się 10 fenygów od miejsca 
wiersza korpusowego. R e k l a m y  15 fenygów od 
wiersza. — Li s t y  a d r e s o w a ć :  »Gazeta Olsztyń
ska« Allenstein O./Pr. — D r u k a r n i a  znajduje 

 się  w u licy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstrasse) 12.

(Dokończenie).
W czasie tego roku jubileuszowego przy

znajemy i udzielamy miłościwie w Panu zu
pełnego odpustu, przebaczenia wszystkich 
grzechów wszystkim wiernym obojej płci, któ
rzy spowiadać się będą. z prawdziwą skruchą 
i przynajmniej raz na dzień przez 20 dni z 
przerwą lub przez przerwy — czy to są dni 
zwyczajne, czy kościelne — licząc od pier
wszych nieszpór każdego dnia aż do wieczor
nego zmroku dnia następnego, pobożnie zwie
j ą  bazyliki św. Apostołów Piotra i Pawła, 
św. Jana laterańskiego i Santa Maria Maggio- 
re w Rrzymie, o ile tam mieszkają. Jeżeliby 

zaś przybyli z zewnątrz, niechże odwiedzą 
też same kościoły przynajmniej 10 razy, jak 

podano wyżej. Wszyscy mają z całego serca 
modlić się do Boga o podwyższenie Kościoła, 
wytępienie kacerzy, zgodę książąt katolickich 

i dobro ludu chrześciańskiego.
Ponieważ u wielu wiernych zdarzyć się 

może, że przy najlepszej woli nie mogą speł- 
nić wyżej podanych przepisów wcale, albo 
tylko w części, czy przeszkadza im w samem 
mieście wiecznem lub w odbyciu do Rzvmu

choroba, czy też inny powód dostateczny, 
przeto ze względu na ich dobrą wolę, o ile 
to uczynić zdołamy w Panu, zezwalamy, aby 

prawdziwej pokucie i ważnej spowiedzi, 
pokrzepieni Komunią św., także brali udział 

w wymienionych odpustach, jak gdyby byli 
sami odwiedzili wspomniane przez nas bazyliki 

w dniach przez nas przepisanych, 
 Was przeto wszystkich, ukochani syno- 

wie, gdziekolwiek się znajdujecie, wzywa 
Rzym z miłością do siebie, byście, jeśli wam

p odobna, przybyli. Ale katolikowi, jeśli chce 
pozostać konsekwentnym, przystoi, aby w tym 
świętym czasie nie przebywał w Rzymie ina- 
czej, jak pod opieką wiary katolickiej. Dla 
tego musi on przedewszystkiem zrzec się nie- 
odpowiedniego widowiska powierzchownych i 
patowych rzeczy i ducha swego skierować 
więcej ku temu, co jest zdolne wzbudzić po- 
bożność. Przedewszystkiem do takich rozmy
ślań zachęca go właściwy charakter wieczne- 
go miasta, Boskie znamię, wyciśnięte na niem, 
którego nie mogą zmienić ani ludzkie plany, 
ani moc jakakolwiek. Jezus Chrystus, Zba- 

wiciel świata, miasto Rzym jedynie i wyłą- 
cznie przed wszystkiemi innemi wybrał do 

podnioślejszego i więcej niż ludzkiego prze- 
znaczenia i dla siebie poświęcił. Tam, wedle 
jego woli, miał stać po wszystkie czasy tron 

jego namiestnika. On chciał, aby światło nie- 
biańskiej nauki tam było strzeżone sumiennie
i nietykalnie i aby ztamtąd owo światło jak 

z swego pierwiastku i swego podniosłego źró- 
dła rozszerzało się na całą ziemię, tak iż ten,
kto się oddala od wiary rzymskiej, odłącza 

się od Chrystusa samego.
Ś w ię to ś ć  Rzymu pomnaża jeszcze co in- 

nego: prastare pomniki religii, nadzwyczajna 
podniosłość jego świątyń, groby książąt Apo- 

stołów, katakumby, w których spoczywają 
bohaterscy męczennicy. Wierny, który umie 
słuchac głosu tych zabytków, uczuje, że nie 

przebywa w  Rzymie jako podróżny w obcem 
mieście, lecz przeciwnie, że uczuje się w do- 

m u ,  j a k  
w e  

własnej ojczyźnie; a przy pomocy 
Bożej powróci lepszym, aniżeli przybył.

Aby to pismo łatwiej doszło do wiado
mości wiernych, rozporządzamy, aby także 
przedrukom jego, które są podpisane przez 
publicznego notaryusza t  zaopatrzone pieczę
cią jednej z osób, znajdujących się w kościel
nym urzędzie, przyznano tę samą wiarogo- 
dność, co niniejszemu pismu samemu, gdyby 
zostało wystawione lub pokazane. Nikomu 
przeto nie ma być wolno zmieniać przemocą 
słów tego naszego obwieszczenia, ogłoszenia, 
pozwolenia i objawienia woli, lub im się opie
rać zuchwale. Jeśliby atoli ktoś chciał to u- 
czynić, to niechaj wie, że ściągnąłby na sie
bie gniew wszechmocnego Boga i św. Apo
stołów Piotra i Pawła.

Dan w Rzymie u św. Piotra, 11 maja 
1899 r. po wcieleniu Zbawiciela, w dwudzie
stym drugim roku naszego pontyfikatu“.

dnego huku, tak, że nieprzyjaciel może być 
z nienacka ostrzeliwanym, nie wiedząc na
wet zkąd ów śmiertelny grad żelazny po
chodzi. — Gorzka to ironia losu, że z je
dnej strony rozbrzmiewają pochwały na 
cześć konferencji pokojowej, z drugiej zaś 
rozchodzą się wiadomości o udoskonaleniu 
narzędzi morderczych.

Co tarn słychać w świecie?
------Gazety niemieckie zaj

mują się bardzo sprawą budowy kanału 
średniego. Wiadomo, że komisya sejmowa 
odrzuciła projekt budowy kanału. Główny
mi przeciwnikami kanału są konserwaty
ści i to z różnych względów, przyrzekli o- 
ni nawet rządowi, że chętnie uchwalą no
we wydatki na powiększenie marynarki, 
byleby rząd nie obstawał przy budowie 
kanału, mającego połączyć za pomocą dro
gi wodnej Zachód ze Wschodem monarchii. 
Teraz gazety obliczają, jakie widoki bę
dzie miał projekt kanałowy w plenum sej- 
mowem i podnoszą, że przyjaciele projek
tu kanałowego nie mają wcale widoków 
przeprowadzenia swego planu, jeżeli nie 
pozyskają nadzwyczajnej pomocy od in
nych stronnictw. Głoszono nawet po ga
zetach, że rząd sejm rozwiąże, jeżeli pro
jekt kanałowy nie pozyska większości, ale 
zapewne do tego nie przyjdzie. Nas Pola
ków o tyle ta sprawa interesuje, że budo
wa nowego kanału pociągnęłaby nowe 
olbrzymie wydatki, gdyż blisko 400 milio
nów marek budowa by kosztowała, co nie 
jest bagatelą.

— Parlament, który w ostatnim- cza
sie, dla zbyt drobnej ilości posłów na po
siedzeniach, nie mógł powziąść żadnej pra
womocnej uchwały, rozjechał się na waka- 
cye zielonoświąteczne. Dalsze rozprawy 
podejmie z dniem 6 czerwca i to w sp ra
wie noweli o ubezpieczeniu robotników, 
których żadną miarą przed Świętami u- 
kończyć się nie udało.

—- W ł o c h y .  Agent policyjny, Bazza- 
ni, który zeszłego roku wymyślił w bez
czelnie kłamliwy sposób spisek anarchisty
czny na osobę cesarza niemieckiego w A- 
leksandryi, stawał przed sądem przysię
głych w Ankonie. Sąd skazał nikczemne
go fabrykanta spisków na 7 lat i 6 mie
sięcy domu karnego, a nadto na postawie
nie pod dozór policyjny przez 3 lata. O- 
prócz tego odebrano mu na zawsze zdat- 
ność do zajmowania jakiegośkolwiek urzę
du publicznego.

Z A n glii donoszą, iż ofiarowany 
został ministerstwu wojny nowy wynala
zek, który jest nadzwyczaj wielkiej wagi. 
Jest nim bowiem armata, która przy 
strzelaniu nie wydaje ani dymu ani ża-

Swięty rok jubileuszowy,
zamykający wiek XIX, rozpocznie się w wi
gilią Bożego Narodzenia, tj. w sobotę, 24 gru
dnia rb. uroczystą procesyą, w której weźmie 
udział Ojciec św., niesiony w złotej lektyce. 
Uroczysty pochód wyruszy z „Capella Sisti- 
na", zajdzie przez „Scala Regia“ (schody 
królewskie) do bazyliki watykańskiej, której 
wszystkie podwoje będą pozamykane. Ojciec 
św. zbliży się do jednej z pięciu bram wcho- 
dowych, zwanej „Porta Santa“, a przez 24 
lat zamurowanej i uderzy w nią po trzykroó 
srebrnym młotkiem; następnie weźmie młotek 
wielki penitencyarusz i uderzy nim dwa razy. 
Poczem mularze usuną zupełnie zamurowanie. 
Jest w Wieeznem Mieście zwyczaj, że przy
byli zdaleka pielgrzymi i miejscowy lud na
bożny, rozbiera między siebie na pamiątkę 
kawałki gruzów, pozostałych z muru, wypeł
niającą bramę św.

Następnie penitencyarusze umyją próg 
„Porta Santa“, poczem przejdzie przez nią 
Ojciec św., trzymając w prawej ręce krzyż, a 
w lewej zapaloną świecę. Za nim kroczyć 
będą kardynałowie i reszta duchowieństwa, 
przybranego w białe szaty.

Jednocześnie w trzech innych jubileuszo
wych bazylikach wykonają tę samą ceremo
nie trzej, specyalnie w tym celu wydelego
wani kardynałowie a latere. Gdy rok jubile
uszowy się skończy, odbędzie się podobna 
ceremonia, z tą tylko różnicą, że Ojciec św. 
wyjdzie z kościoła św. Piotra ostatni, rzuci 
wtedy na próg bramy świętej kilka kielni wa
pna i sam położy trzy cegły, w których znaj
dować się będą medale pamiątkowe i monety 
współczesne.

W roku jubileuszowym napływają do 
Rzymu setki tysięcy pielgrzymów z całego 
świata; tak bywało dotychczas, tak też bę
dzie i w nadchodzącym roku jubileuszowym 
Rok 1900 zakończy się więc siłą trady-   
cyi i zwyczaju, prawdziwie po chrześciańsku, 
po katolicku, bieżący wiek dziewiętnasty.

W  Kamerunie — a u nas.
Gazeta niemiecka „Tägliche Rundschau“ 

podaje wiadomości o działaniu protestanckiej 
misyi bazylejskiej w Kamerunie. Jak tam w 
szkołach kameruńskich uczą misyonarze, do
brze się dowiedzieć, bo z tego wynika, że w 
Kamerunie dzieci lepiej w szkole mają, niż w 
naszych szkołach dzieci polskie. Uczą się tam 
bowiem najprzód swojego języka ojczystego, 
aby dopiero na tych zasadach uczyć się zro
zumieć język niemiecki. Czytamy o tej nauce 
jak następuje:

 »Językiem wykładowym w tych (kame- 
ruńskich) szkołach ludowych jest język krajo
wców, Dualla. Bazylejskie towarzystwo mi
syjne trzyma się słusznej zasady pedagogi
cznej, że krajowiec (Słuchajcie! Słuchajcie!), 
zanim się nauczy po niemiecku, musi naprzód

OLSZTYN, na wtorek 23 maja 1899. Rok XIV.

Gazeta Olsztyńska.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wsch. słońca 3 51 zachód 8 3.
Jutro „ „ 3 49 „ 8 5..
Pojutrze księ. ws. we dnie „ 12 57.

Bulla jubileuszowa Leona XIII.

—  N i e m c y .



umieć czytać i pisać w swoim własnym ję
zyku“. Tak pisze „Tägliche Rundschau“ w 
dodatku do nr. 116 na dzień 19 maja 1899 r. 
Dalej przytacza toż pismo bez żadnej uwagi 
i krytyki z swej strony z referatu misyona- 
rza Schulera niektóre ustępy dosłownie. Ten
że pan Schüler pisze: „Tylko nierozum może 
stawiać takie żądanie, jak to, że niemczyzna 
ma zastąpić lub wyrugować język krajowy. 
Czem byłby lud, któryby utracił język ojczy
sty? W swym języku ojczystym człowiek my
śli, on jest zwierciadłem ducha, który go o- 
żywia. Byłoby to niczem nieusprawiedliwioną 
grabieżą, jakiej dopuściłaby się misya na lu
dzie, gdyby mu odbierała język ojczysty. Dla 
tego nietykalną zasadą misyi ewangielickiej 
musi pozostać to, aby każdemu narodowi gło
sić Boże prawdy zbawienia w jego ojczystym 
języku i aby każdy chrześcianin o ile możno
ści nauczył się czytać i pisać w języku swo
im ojczystym.“

To wszystko drukuje „Tägliche Rund
schau“ bez uwagi, widocznie więc godzi się 
na te zdania dla... Kamerunu, inaczej nie za
chwalała by tego, jak to czyni towarzystwo, które 
wyraża takie zapatrywania. Dobrze byłoby, 
aby przed pisaniem uwag o nauce języka 
polskiego u nas „Tägliche Rundschau“ od
czytała sobie zawsze własny swój artykuł, z 
którego podaliśmy powyższe wyjątki.

Wiadomości kościelne.
C h e łm iń sk a  d y e c e z y a . Pelplin. 

Dziś w piątek, 19-go b. m., najprzew. Biskup 
Nominat ks. Dr. Augustyn Rosentreter w asy- 
stencyi kapitularnego wikarego ks. Dr. Lüdt- 
kego i ks. prepozyta-prałata Stengerta, w Gdań
sku, w obec naczelnego prezesa, jako komisa
rza królewskiego, złożył przepisaną przez roz
porządzenie królewskie z dnia 13 lutego 1887 
przysięgę i otrzymał państwowe uznanie pod
pisane przez monarchę pod dniem 6-go b. m. 
Nie ma więc już teraz żadnej przeszkody dö 
objęcia rządów dyecezyi przez Biskupa Nomi- 
nata nie tylko w zakresie kościelnym (jurys
dykcyjnym), co umożebnionem zostało już przez 
potwierdzenie papiezkie, lecz też w stosunku 
do zwierzchności świeckiej. Tylko władza świę
cenia udziela się dopiero przez konsekracyą 
biskupią, która prawdopodobnie w przyszłym 
miesiecu nastąpi, a bezpośrednio po niej zaraz 
intronizacya. Konsekracyi dopełni najprzew. 
ks. Arcybiskup gnieźnieński i poznański w 
asystencyi dwóch Biskupów, i to w tutejszym 
kościele katedralnym.

(—) Administratorami probostw zo
stali mianowani: Ks. wikary Władysław 
Karpiński w Więcborku i ks. wikary Al
fons Mańkowski z Nowego w Mokrem, po
między Grudziądzem a Kwidzynem; w Kieł- 
basinie pozostaje aż do obsadzenia do
tychczasowy administrator ks. Stanisław 
Zakryś. Ks. wikary Kazimierz Rhode od 
kościoła św Mikołaja w Gdańsku ustano- 
nowiony pierwszym w Szotlandzie, ks. wi
kary Alfons Schulz w Szotlandzie posła
ny na zastępstwo chorego ks. Dominika, 
kapelana przy klasztorze Sióstr Wincen- 
tek w Chełmnie, a ks. wikary Józef Stock 
z Nowegomiasta nad Drwęcą na zastęp
stwo chorego ks. prob dr. Lissa w Rumia
nie. Ks. wikary Walter Wienke przeniesio
ny od kościoła św. Birgity do kościoła św. 
Mikołaja w Gdańsku, a ks. wikary Antoni 
Kasprzycki z Bzowa do Nowego.

P o z n a ń . W Smiglu od niedzieli, 14 
bm., odbywa się misya. Co dzień wygła
szają się nauki po polsku i po niemiecku. 
Dnia 19 bm. przybył tam najprzew. ks. 
Arcybiskup.

R o d z ic e  p o l s c y ! u c z c ie  d z ie c i  
w a s z e  c z y t a ć  i p is a ć  p o  p o lsk u !

Z b l i z k a  i z daleka.
* O ls z ty n . W miejsce zmarłego leka

rza dr. Przewoskiego obrała tutejsza kasa cho
rych dla rzemieślników itd. p. Weissa leka
rzem kasowym.

— W pierwsze Święto Zielonych Świątek od

będzie się tu w hotelu Kopernika przed poł. 
o 11-tej zebranie związku Gutenberga (dru
karskiego) dla Prus Zachodnich i Wschodnich.

-  Dz;ś, w sobotę, odbył się pogrzeb 3 
ofiar nieszczęśliwego wypadku, o jakim w ze
szłym numerze donosiliśmy. Rano o 8 chowa
no' właściciela furmanki, p. Pencierzyńskiego, 
o 10 odbył się pogrzeb ś. p. dr. Przewoskie
go. Brało w nim udział 8 księży, 4 miejsco
wych i 4 zamiejscowych. Po poł. o 2 chowa
no aptekarza p. Henningsa. Dwaj pierwsi byli 
katolikami, ostatni ewangielikiem. W pogrze
bach tych brała udział liczna publiczność, a 
całe prawie miasto dzieli żałobę z pozostały
mi familiami tak nagle pozbawionych życia 
obywateli.

— Z izby karnej, 18 maja. Wdowa 
robotnica Agata Cybulska z wybudowa
nia w Gierzwałdzie i jej córka robotnica 
Łucya Klempa z Riboerk (w Brandenbur
gii) za kilkakrotną kradzież kartofli ska
zane zostały: matka jako niepoprawna 
złodziejka na 1 rok, a córka na 10 dni 
więzienia. — Mistrz bednarski Herrmann 
Preuss z Olsztyna, który skradł kupcom 
pp. Ernestowi i Arturowi Kunigk ztąd 
dwie beczki od oleju, skazany został na 
4 miesiące więzieni?. — Mistrz rzeźnicki 
Juliusz Wittke z Ostrudy za obrazę po- 
licyanta, usiłowano przekupstwo i fałszy
wą denuncyacyą skazany został na 5 ty
godni więzienia i 20 m. kary, lub jeszcze 
4 dni więzienia. — Mistrz kuśnierski Gu
staw Schroeder z Ostrudy za pojedyńcze 
bankructwo otrzymał 3 dni więzienia. Syn 
robotnika Adolf Neumann, jego siostra Au
gusta i matka obu niezamężna Karlina z Ta- 
felbudy stawali oskarżeni o kradzież. Matka 
skazaną została na 4 tyg. więzienia, syn 
na jeden tydzień, a córka otrzymała tylko 
napomnienie. — Mistrz krawiecki i posie- 
dziciel Hermann Neumann ze Szczytna, 
jego żona i syn skazani zostali swego cza
su przez sąd ławniczy w Szczytnie każdy 
na tydzień więzienia za zakłócenie spoko
ju domowego. Apelacyą ich przeciw temu 
wyrokowi izba karna odrzuciła.

* N ib o r k . Dnia 17 bm. po południu 
wybuchł u karczmarza Boehnter w Sadku 
ogień, który przy sprzyjającym wiatrze 
tak się rozszerzył, że spłonęły 3 budynki 
mieszkalne i 7 budynków gospodarczych. 
Koń żandarma Berk, który u karczmarza 
właśnie był w stajni, tak został popalony, 
że trzeba go było dobić. Domyślają się, 
że ogień został podłożony.

* W ie lb a rk . Dnia 17-go b. m. w połu
dnie o 12-tej wybuchł w Kanwezie ogień u 
posiedziciela Korzona. Przy sprzyjającym wia
trze ogień szerzył się tak gwałtownie, że wkró
tce spaliło się 18 zabudowań. Pogorzelcy po
noszą znaczną stratę, gdyż nizko tylko byli 
zabezpieczeni, a dwaj z nich, Nowak i Czar
necki, wcale zabezpieczeni nie byli.

* K r ó le w ie c . Szewc Beyer w ulicy 
Królewskiej mieszkający wygrał w loteryą 
królewiecką główną wygraną w wartości 
10 tysięcy m.

* Z K r ó le w c a  donoszą, że na rozkaz 
prokuratoryi aresztowano dwóch świad
ków odwodowych występujących w proce
sie pani Rosengart, ponieważ zachodzi po
dejrzenie, że popełnili krzywoprzysięstwo.

* E lb lą g . Uwięziono tu pięciu młodych 
ludzi w wieku od 17—21 lat za fałszowanie 
pieniędzy. Przed rokiem już napotykano tu na 
falsyfikaty. Były to przeważnie dwumarkówki. 
Przed niedawnym zaś czasem spostrzeżono fał
szywe pięciomarkówki, które fałszerze zmie
niali, kupując towary u miejscowych kupców. 
Na nieszczęście ich udali się także do lokalu 
z obsługą damską, gdzie kelnerkę oszukali 
także. Ta jednak jednego z „miłych“ gości 
znała i po wyjściu na jaw oszustwa fałszerza 
wskazała policyi, która wkrótce potem wzięła 
ich w swoją opiekę.

* C h o jn ic e . Pięciu wyrostków w wieku 
14—16 lat pogwałciło w lutym r. b. jakąś 20- 
letnią dziewczynę. Ze względu na ich mło
dość skazano każdego z nich na dwa tygo
dnie więzienia.

* S z tu m . Woźnicę Rosego, powracają
cego z próżnemi butelkami od piwa do domu, 
napadło w lesie pod Białągórą kilku łobuzów, 
żądając wydania pieniędzy. Ponieważ R. im

odmówił, rzucili się na niego z nożami w ręku- 
R. począł wąlić w nich butelkami, a chociaż 
otrzymał kilka pchnięć nożami, zmusił rabu
siów do ucieczki i powrócił do domu z pie
niędzmi.

* T o r u ń . I tu daje się coraz więcej u- 
czuwać brak sług. Wogóle miewają one coraz 
większe wymagania i chcą opuszczać służbę, 
gdy im się cośkolwiek u państwa nie podoba, 
jeżeli im gospodyni ustępuje, uciekają się mi
mo to do krętactw i wichłactw, aby dopiąć 
swego i służbę porzucić. Pewien urzędnik tu
tejszy zgodził służącą z Grudziądza. Wkrótce 
potem zjawił się u niego jakiś człowiek i o- 
świadczył, że sługa jest jego żoną i porzuciła 
w domu 3 miesięczne dziecko. Naturalnie chle
bodawcy dziewczyny nie mogli się sprzeciwie 
temu, aby rzekoma żona opuściła służbę i 
wróciła do Grudziądza. Jakież było ich zdzi
wienie, gdy w kilku dni potem ujrzeli parę tę 
spacerującą po ulicach Torunia. Wykazało się, 
że służąca zgodziła się gdzieindziej, a jej przy
jaciel mężem nie był i z Grudziądza nie po
chodził. Oszustów kara nie minie.

Na m ie s ią c

zapisywać można teraz »Gazetę Olsztyń
ską« na wszystkich pocztach, lub u listo
wych wiejskich. Przedpłata wynosi 34 fen., 
z odnoszeniem w dom przez listowego 4 4  
fenygi. .

Jeszcze zawsze, mimo nawoływania, w
wielu domach polskich nie ma pisma pol
skiego. Kto dotąd na zapisanie Gazety się 
nie zdobył, niech przynajmniej na miesiąc 
czerwiec Gazetę sobie zapisze, gdyż bez 
pisma polskiego żaden dom polski dziś 
być nie powinien.

Wiarusy! Zapisujcie, czytajcie i roz
szerzajcie »Gazetę Olsztjrnską«. 

R o z m a i t o ś c i .
W e so ły  p o g r z e b . W White-Ok (In- 

diana) zmarł przed niedawnym czasem bogacz, 
niejaki William Hayes, znany ze swych dzi- 
wactw. W ostatniej swej woli dał również 
Hayes dowód swego dziwactwa, gdyż pod groźbą 
wydziedziczenia nakazał swemu synowi, aby  
obrzęd pogrzebowy jego zwłok odbył się z za- 
chowaniem ceremoniału, szczegółowo w testa- 
mencie określonego. Hayes wyraził życzenia 
aby pogrzeb, wbrew przyjętym zwyczajom 
nosił wszelkie cechy wesołego obrzędu: kazał 
pochować się nie na cmentarzu, lecz w parku, 
gdzie wszystkie drzewa winny być ubrane 
rożnokolorowemi wstęgami i lampionami; po- 
lecił, aby w parku przygrywała orkiestra i 
aby syn wydał wspaniałą ucztę dla osób przy- 
byłych na pogrzeb. Testator ułożył nawet me- 
nu uczty i przeznaczył odpowiednią liczbę wo- 
łów, cieląt, prosiąt i kurcząt do zabicia na 
ucztę, prosząc zarazem usilnie, aby goście po- 
grzebowi tańczyli w parku do świtu. Syn u- 
szanował ostatnią wolę ojca, a 2000 osób wzię- 
ło udział w tym oryginalnym obrzędzie po- 
grzebowym.

B is m a r k nie znaczy nic innego, jak 
»Bies z Marchii« (Bies aus der Mark). Ro- 
dzina Biesów była słowiańską i kiedyś 
walczyła przeciwko Niemcom, a mieszkała 
w okolicach dzisiejszego Berlina. Gdy kra- 
je te dostały się w ręce niemieckie, dosta-
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ły nazwę „Mark“ czyli Marchia. Biesy

c z e r w i e c

przewrócili skórę i stali się niebawem 
żartymi Niemcami. Nazwisko »Bismark" 
wyrobiło się w ten sposób, że Biesy pisa- 
li się z początku Bies—Mark, jak teraz 
dziedzice niemieccy piszą się n. p. Sieg- 
Raczyniewo, lub Bieler-Melno, a potem 
krótko »Bismark«. — Coby na to powie- 
dzieli czciciele »żelaznego kanclerza«, gdy- 
by dowiedzieli się, że nazwisko jego do- 
kładnie przetłumaczone brzmi po niemei- 
cku: »der Teufel aus der Mark«, boć bies 
tyle znaczy co zły duch, a po niemiecku 
Teufel.



powodu przepełniernia
mego składu sprzedaję następujące artykuły aż do 15 czerwca r. b., 
po znacznie z n iż o n y c h  c e n a c h :

a )  WINO.

Samos wybór „
Mosel Bruttigera „ 
Dobre wino czerwone 

do grogu i herbaty 
Niemieckie wino 

czerwone „
Tokaj Malton „
Sherry Malton „ 
Portwein Malton „ 
S zampan „Germania“

Białe sycyliańskie dotąd 1,20 za flaszkę, teraz 0,90 fen. ze szkłem.

Espera
Effektos
El Navio
Virginia
Manila
Puck-Puck
Monopole
W alküre
Waldnixen
Sidono

dotąd

1,20 „ $ 77
1,00

0,90 „
77 77

0,65

1,20
77 77

0,75

0,90 „ » 77
0,60

2,00 „
77 77

1,25
2,00 „ 77 77

1,25
2,00 „

77 V
1,25

2,00 „ 77 77
1,75

b )  C y g a r y .
m. za 100 sztuk teraz 1.85 m. 

2,15 m.
2.25 m. 
2,40 m. 
2,60 m. 
2,65 m. 
2,80 m.
2.85 m.
3.25 m. 
3,30 m.

2
2,40 m. „
2,50 m. „
2.75 m. „
2,90 m. „
3,00 m. „
3,20 m. „
3,25 m. „
3.75 m. „
3,80 m. „

c )  T o w a r y  k o lo n ia ln e
dotąd 2,50 m. funt,

„ 0,80 m. „
, 0,18 fn. „

0,15 fn. „
0,30 fn. „
0,25 fn. „

    » »  20  - » ” , ,
Szanownej Publiczności zwracam łaskawie uwagę na tą ko

rzystną sposobność taniego zakupu.

P .

Herbata Souchong 
Palona kawa 
Cykorya
Ryż biały, piękny 
Powidła (Pflaumenkreide) 
Śliwki (szwaczki) tureckie

teraz 1,90 m. 
70 m. 
15 fn.
14 fn. 
25 fn. 
20 fn.
15 fn.

Hirschberg,
W art e m b o r k .

* Maszyny rólnicze:
Siewniki,
Drylowniki,
Do rozrzucania sztucznych nawo

zów,
Maszyny do kopania torfu, 
Kultywatory,
Pazury,
Brony amerykańskie,
Brony na kółkach „Tryumf“ z 

zębami do przestawienia,
Brony do przykrycia zasiewu, 
Brony do łąk, z stalowemi zębami, 

od 46 m.,
Maszyny do sieczenia od 275 m., 
Centryfugi do zbierania śmietany, 
Młynki do śrótu,
Maneże (rozwerki) szybko i lekko 

idące,
Młockarnie (do prostej słomy), 
Młockarnie (z cepami),_
Maszyny do czyszczenia zboża od 

50 m.,
Sieczkarnie od 45 m.,
Grabie „Tiger“,
Grabie „Puck“,
Grabie „Tryumf“,
Patentowane pługi normalne, 
Parowniki do kartofli od 25 m., 
polecam jak najtaniej z korzy stne- 
mi warunkami spłaty. Przypłace
niu gotówką udzielam 5 procent 
rabatu. F. K ło d z iń sk i,

naprzeciw gimnazyum.

polecam najlepszą p s z e n n ą  
m ą k ę  OO i świeże młodzie

A . Lubawski.

G azety O lsztyńskiej
wykonuje

wszelkie prace 
      drukarskie

jako to:
broszury, odezwy, pieśni, pla

katy, bilety teatralne, karty 
wizytowe, formularze rachun
kowe, listy kupieckie, koperty 
z nagłówkami, zaproszenia na

wesela, zabawy itd. itd. 
tak w języku polskim jako też 

w niemieckim.
Zlecenia wykonuje sie 

s z y b k o  a ta n io .
Ż e la z o  w  s z t a b a c h ,  
Ż e la z o  w  r o la c h ,
W ęg le  k o w a ls k ie ,  
B u c h s y ,
O sie ,
S ta l ,

poleca jak najtaniej
L ou is B ies,

skład żelaza.

w nauk drukarstwa 
prz jmie drukarnia 
„Gazety Olsztyńskiej.

S i e c i
rybackie, kręcone i zwyczajne 
poleca jak najtaniej.

B. L e w in so n ,
rynek nr. 23.

Płaszcze
od deszczu, pod gwarancyą nie 
przepuszczające wody, zwłaszcza 
dla osób w rolnictwie pracują
cych, poleca po 6,50 m. za sztukę

B. Jacob,
skład ubrań dla mężczyzn i chło
pców, Olsztyn, ulica Prosta nr. 2.

1 , 2 , 3  i 4 skibowe pługi,
patent Wentzki albo Wermke 
poleca po cenach katalogowych, 
franko do każdej stacyi kolejo
wej A n ton i W olff

w Wartemborku,

Sprzedaż spadkowa,
We wtorek, 23 maja przed 

południem o 9
sprzedawać będę we wsi Du
żym Klebarku z polecenia spa
dkobierców v. K n o b e ls d o r f f
rzeczy pozostałe po zmarłej 
nannie M a r c ie  v. K n o b e ls 
d o r f f, a mianowicie:

różne rzeczy złote, srebrne i 
porcelanowe, zegarki, szkła, 
stoły, krzesełka, szafy, sofy, 

itd., sprzęty domowe i kuchenne, 
płótna, pościele ubrania, bieliz
nę i  wiele innych rzeczy, publicz
nie najwięcej dającemu za na
tychmiastową zapłatą. — Sprze
daż ta odbędzie się napewno. 

B a r th , komornik sądowy, 
rynek 24/25

Baczność!
Polecam wszelkie to w a r y  k o lo n ia ln e , w in a , raim y, k o n ia 
ki, c y g a r a , po zniżonych cenach. Dalej ofiaruję najlepszą m ą k ę  
p s z e n n ą , ż y tn ią , jako i codziennie ś w ie ż e  m ło d z ie  najle
pszej dobroci i po tej samej cenie jak w każdym handlu mąki.

A .  Black.
Szanownej Publiczności W a r te m b o r k a  i okolicy donoszę 

niniejszem uprzejmie, że osiedliłam się w W a r te m b o r k u  jako

akuszerka (hebama)
i mieszkam w ulicy Ludwiki (Louisenstrasse), w domu zegarmistrza p. 
Woelke. Przedtem byłam przez pięć lat akuszerką w klinice w Kró
lewcu.  Z wysokim szacunkiem

a k u s z e r k a w  WAR TEM B ORKU

         Magazyn trumien

Skład i warsztat Drugi skład
ulica Lipsztacka 11. ulica Górna kościelna 21.

poleca swój wielki skład gotowych
tru m ien  m eta low ych i  d rew n ian ych

w każdej wielkości, jako i wewnętrzne i zewnętrzne p r z y -  
b o r y  d o  tr u m n y , przy zachodzącej potrzebie bardzo tanio.

Wielka
olsztyńska fabryka

  mebli
p ę d z o n a  p a r ą

G. Puttlitz
Główny skład ulica Kolejowa 

(Bahnhofstr). 78, (z kolei idcąc po 
lewej stronie) poleca swój wielki 
skład wszelkiego gatunku   

m e b li , lu s t e r  i 
to w a r ó w  w y ś c ie ła n y c h  

po bardzo tanich cenach. 
Ciągła wystawa całkowitych 

u r z ą d z e ń  m ie s z k a ln y c h  
w drugim składzie 

G órn e p r z e d m ie ś c ie  5 . I.
p ię tr o  

w naukę krawiectwa przyjmie
J. W i ś n i e w s k i

mistrz krawiecki w Olsztynie, uli
ca Warszawska 64.

Mój elegancki, nowo wykończony 
 pojazd

polecam Szanownej Publiczności 
do użytku przy w e s e la c h , w i- 
z y ta c h , itd .

B. Gromelski,
ulica Wilhelmowska nr. 4 i 5.

Dla stolarzy.
Z powodu przeprowadzki wyprze
daję wszystkie ozdoby do mebli 
bardzo tanio.

B ern h . W eyl,
O ls z ty n. ul. S z a ń c o w a  16.

Z

m.
m.

m.

m.
m.
m.
m.
m.

G r u b e r t ,

Fr. Sawitzki
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Pozw alam  sobie Szanow nej Publiczności Olsztyna i okolicy uprzejmie donieść, że otworzyłem w

gotowych i według miary jako i

O r y g i n a l n e  M . C o r m i c k a

ulica Gutsztacka 10 
(przy moście kolejowym) 

poleca swój 
S K Ł A D  

składający się z  przeszło 
60 sztuk

t r u m i e n  m e ta lo w y c h  
i d r e w n ia n y c h ,

wielkich i małych, w każ
dej formie i wystawie, wy
bite i natychmiast gotowe 
do wzięcia po cenach tak 

tanich, jak nigdzie.

ucznia
przyjmę do mego składu towarów 
kolonialnych i materyalnych.

A. L u b o w sk i.

Przez ostatni tego
roczny osobisty za
kup na Węgrzech 

u producentów

wina górn o-w ęg iersk ie  (tokąjskie) 
  tylko dobre i bardzo korzystne,
  na co Szanownym Odbiorcom zwracam uwagę.
            Cenniki próby na żądanie franko. Jopengasse

 n r  22 .

ma na składzie 
drukarnia „Gaz. 
Olsztyńskiej“.

mi

przyjmę zaraz do mego składu tow. 
kolonialnych i materyalnych.

Tolksdorf,
Olsztyn, ulica Olsztynkowa.

W sobotę wieczorem wrzucił 
jakiś obcy człowiek na drodze do 
Olsztyna brakę (wagę) do wozu 
i szpadę. Wzywam tego czło
wieka, aby te rzeczy odemnie 
odebrał, po zwróceniu kosztów 
za to ogłoszenie.

A n d rze j K r a sk i
z Roznowa.

Maszyna do szycia
używana, ale bardzo dobrze zacho
wana jest tanio na sprzedaż. 
_______ Ma g is t e r s t r .  5.

Polecam na nowo słodkie 
wielkie śliwki (szwaczki) 
funt po 15 fen., żółte i pię

kne krupy jęczmienne funt po 
10 fen., dobry ryż po 14 i 15 
fen., najlepszą kawę paloną po 
30 fen.

A. Lubowski.

H. S c h ik o r r y  n a s t ę p c ó w ,
rynek nr. 15

jak w dawniejszych latach tak i 
w latosim jest jak najbogaciej 
zaopatrzony we wszelkie świeże, 
zdolne do kiełkowania nasiona

polne, ogrodow e i  
kw ia tów .

Biorący większą ilość i odsprze
dający otrzymają stosowny rabat,

Redaktor odpowiedzialny S. Pieniężny w Olsztynie. -  Druk i nakład Seweryna Pieniężnego w Olsztynie (Allenstein O.Pr.)

Otwarcie interesu.
OLSZTYNIE, rynek 24/25

s p e c y a l n y  i n t e r e s  g a r d e r o b y  d l a  m ę ż c z y z n  i  c h ł o p c ó w ,
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skład ubrań dla robotników.
Staraniem moim będzie zawsze za t a n i e  p i e n ią d z e  możliwie jak n a j l e p s z y  towar dawać i dla tego 
i nie kupującym  zw iedzenie m ego składu polecam, ponieważ chodzi t u  o  z n a c z n e  oszczędności przyzakupnach.

Oprócz tego polecam jeszcze mój wielki
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S K Ł A D  S U K N A
do wykonywania ubrań według miary, pod kierownictwem doskonałych sił, przy tanim obliczeniu
za w sze  w ie rn y  m y m  za sa d o m :   

  W ielk i o b r ó t , m a ła  k o r z y ś ć ,  r z e t e ln a  u s łu g a . n a jtańsze ceny.

Kaufhaus „GERMANIA”
właściciel M o r it z  L e v i t .

Specyalny interes garderoby dla mężczyzn, chłopców i robotnikówOlsztyn, rynek 2 4 /25
naprzeciw ratusza

w  d a w n ie j s z y m  d o m u  r z e ź n ik a  S k o t tk e g o.
W i e l k i  w y k r ó j  S U K N A  I  B U K S K I N U .

maszyny do sieczenia
jako i części rezerwowe ma na 
składzie i poleca takowe jak 
najtaniej przy dogodnych wa
runkach spłaty
A n to n i W o lff w W artemborku

Wózek
d o  w y ja z d u ,  używany, ale w 
dobrym stanie, jest na sprzedaż w 
Olsztynie. U kogo? powie ekspe- 
dycya „Gazety Olsztyńskiej".

Magazyn

trumien
i s k ą d  w y p r a w  d la  

n ie b o ż c z y k ó w

G. Puttlitz

W ę g r z y n .

   nabyłem

NEC TEMERE NEC T IM I D E

T e l e f o n

n r. 521.
M. Janicki,

G d a ń s k
Dom importowy i hurtowny handel win, koniaku, rumu

i araku.

Katechizmy polskie
UCZNIA

Handel nasion


